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Z  Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 14 stycznia.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na północny wschód od Ker- 
czu odparto silne nieprzyjaciel­
skie ataki.

Na przyczółka mostowym Ńi- 
kopol bolszewicy rozszerzyli 
swoje ataki na dalsze odcinki. 
Odparto ich w  ciężkich walkach.

Na obszarze na zachód od Ki- 
rowogradu niemieckie wojska 
rozbiły kilka atakowych grup 
nieprzyjacielskich. Po ciężkich 
walkach, kontratakiem zamknię 
to lukę we froncie. Zniszczono 
przy tym 10 czołgów nieprzyja­
cielskich i 30 dział.

Na południe i na południowy

i zachód od Czerkass są w  toku 
walki z nieprzyjacielem, który 
się miejscowo włamał.

Na obszarze na południowy 
zachód od Pohrebiszcza odrzu­
cono dalej bolszewików kontr­
atakiem.

Na zachód od Berdyczewa po 
rozbiciu 55 czołgów nieprzyja­
cielskich i 8 dział szturmowych 
zniszczono sowiecką grupę pan­
cerną, która się przedarła na 
tereny zaplecza.

Na obszarze na południowy 
zachód i na zachód od Nowo­
grodu Wołyńskiego wojska nie­
mieckie stawią dalej zacięty 
opór wobec nacierającego nie­
przyjaciela. Na zachód od Ke- 
czycy utrzymuje się nadal silny i 
nacisk nieprzyjaciela. Podczas'

odpierania ciężkich ataków nie­
przyjacielskich wojska pewnej 
dywizji pancernej zniszczyły 
19 czołgów, które się przedarły.

Na obszarze waik pod W i­
tebskiem siła nieprzyjacielskich 
ataków osłabła pod wpływem 
ciężkich strat dni poprzednich. 
Słabsze ataki odparto.

Na północny zachód od Newla 
również wczoraj bolszewicy 
przeprowadzali gwałtowne ata­
ki, które w  twardych walkach 
odparto.

Przez ostatnie dwa dni bol­
szewicy stracili na froncie 
wschodnim 335 czołgów.

W  południowych Włoszech 
nieprzyjaciel atakuje z wzrasta­
jącą gwałtownością na odcinku 
na zachód i na północny zachód

od Venafro. Ciężkie waiki są 
tutaj w  toku.

Na pozostałym froncie poza 
potyczkami straży przednich 
nad Garigliano nie było żadnych 
zasadniczych działań bojowych.

Nieprzyjacielskie kontrtorpe- 
dowce podczas próby ostrzeliwa 
nia miasta Civitanova na wy­
brzeżu Adriatyku zostały wzię­
te w  ogień przez przybrzeżne 
baterie marynarki. Po kilku 
strzałach kontrtorpedowce, pło­
nąc, oddaliły się na południe.

Ubiegłej nocy kilka brytyj­
skich samolotów zrzuciło bomby 
na obszar zachodnich Niemiec.

W  godzinach wieczornych 
dnia wczorajszego niemieckie 
samoloty atakowały obiekty 
w południowej Anglii. 1
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Żołnierz niemiecki
Jast pierwszorzędny i przafcamny 

o swym zwycięstwie
Angielski generał Montgomery o wojskach 

n emieckich we Włoszech
GENEWA. (DNB). Jak pisze 

„Daily Sketsch“ , generał Mont­
gomery tak się wyraził o w o j­
skach niemieckich we Włoszech: 
„Niemiiec jest wyjątkowo do­
brym, znakomicie wyćwiczonym 
i pierwszorzędnym żołnierzem. 
Nieliczni jeńcy niemieccy, wzię­
ci do niewoli na froncie włoskim 
wykazują znakomitą swą posta­
wę. Najmłodsi z  nich są szcze­
gólnie entuzjastycznymi narodo­
wymi socjalistami. Wzrośli 
wśród ruchu młodzieży hitle­
rowskiej, są oni przesiąknięci 
dorobkiem narodowo - socjalis­
tycznym i najzupełniej pewni 
zwycięstwa. U nich wcale nie 
istnieje wątpliwość, jakiej stro­
nie przypadnie zwycięstwo".

NAJWIĘKSZA DOTYCHCZAS BITWA POWIETRZNA
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BidlLiN . Bitwa powietrzna 
między eskadrami niemieckich 
samoiotów myśliwskich i nisz­
czycielskich a zespotami amery­
kańskich bombowców nad pół­
nocno-zachodnimi i środkowymi 
N.emcann zakończyła się całko­
witym zwycięstwem niemiec­
kim. Była to waika, która trwa­
ła ponad trzy godziny od wy­
brzeża Kanału aż do środko­
wych Niemiec i którą zespoły 
nieprzyjacieiskich bombowców 
tylko dlatego zaryzykowały przy 
jąć, ponieważ przypuszczały, ża 
mogą czuć się bezpiecznie pod 
osłoną licznych eskadr myśliw­
skich wobec niemieckich zespo­
łów obrony powietrznej. Inaczej 
nie można sobie wytłumaczyć 
faktu tego przedsięwzięcia," któ­
re stało się dla nieprzyjaciela 
katastrofą.

W  OBCĘGACH NIEMIECKIEJ 
OBRONY,

Przy  jasnej, zupełnie bez­
chmurnej pogodzie zimowej 
wdarł się nieprzyjaciel około 
godz. 1 1  w  południe na teren 
Rzeszy. Roje samoiotów myśliw­
skich i niszczycielskich rzuciły 
się ze wszystkich stron na lecą­
ce w  gęstych formacjach ame­
rykańskie samoloty czteromoto- 
rowe, które równocześnie zna­
lazły się pod ogniem ciężkich 
l najcięższych bateryj obrony 
lądowej. O szaloną s iłę  niemiec­
kiej obrony powietrznej, która 
od październikowego ataku ame­
rykańskiego w  dzień na Schwein 
furt znowu po raz pierwszy w 
podobnych wystąpiła warun­
kach, musiała się rozbić próba 
nieprzyjaciela. Ju i na bliskich 
granicy terenach rozpoczęły po­
szczególne formacje nieprzyja­
cielskie z konieczności zrzucać 
swe bomby, ponieważ w  tym 
tylko widziały jedyną nadzieję 
ucieczki z morza ognia atakują­
cych je myśliwców niemieckich 
* spod gradu granatów bateryj 
Przeciwlotniczych. Pierwsze też 
Zniszczone bombowce runęły 
Już blisko granicy Rzeszy. Za 
hiini, gdy udało się gruny bom­
bowców ni enrzyia ci Piskich roz­
proszyć, poszło jedna za drugą 
(35 maszyn, w  tej liczbie 124 

czteromotorowe bombowce.
To zw ydęstw o niemieckiej 

obrony powietrznej potwierdza 
Stale -przez Nie nipy powtarzana 
tezę, że zarówno Brytyjczykom,

jak i Amerykanom przeciwsta­
wia się z każuym tygodniem 
mocniejsza i walcząca najbar­
dziej nowoczesną bronią i me­
todą niemiecka obrona, która 
w tej chwili pozostawia tylko 
nieprzyjacielowi żałosną szansę 
—  poruszania się wśród ciem­
nej, przesłoniętej gęstymi chmu­
rami nocy nad obszarem Rzeszy 
i obracania w  perzynę dzielnic 
zamieszkałych i pomników kul­
tury.

LONDYN BARDZO S K Ą P Y  
W SŁOWACH.

Charakterystyczny dla wstrzą­
su amerykańskiej kwatery głów ­
nej, wywołanego katasuoią jej 
„armauy bomoowcow" jest takt, 
że lotnictwo amerykańskie 
wbrew swoim dotychczasowym 
zwyczajem do tej pory  me w y­
dało jeszcze komunikatu w  spra­
w ie swoich strat. Natomiast 
mnożą się wiadomości z obozu 
nieprzyjacielskiego, w  których 
wyraża się przerażenie z powo­
du trudnego do opisania siły 
ataku niemieckich myśliwców 
i aparatów niszczycielskich. 
Rozgłośnia londyńska ograni­
czyła- się do stwierdzenia we 
wtorek wieczorem, że silne od­
działy bombowców amerykań­
skich, które stacjonowane są w 
Anglii, zaatakowały w  ciągu 
dnia północno-zachodnie Niem­
cy pod osłoną amerykańskich 
i brytyjskich myśliwców. Nie 
było tam ani słowa o rzekomych 
sukcesach w  ataku, brakło też 
zwykle podawanych cy fr w 
sprawie rzekomo zestrzelonych 
niemieckich myśliwców. Zamiast 
tego, rozgłośnia londyńska 
obwieściła tylko, że myśliwce 
niemieckie stawiły silny opór.

Później zawiadomił Reuter 
jeszcze o niektórych szczegółach. 
Na wstępie swego sprawozda­
nia stwierdza on, że chodziło 
tutaj „o  jedną z największych 
bitw powietrznych w  obecnej 
wojnie". Komunikat Reutera 
podkreśla również szczególnie 
silną obronę niemieckich my­
śliwców, które zmusiły bombow 
ce amerykańskie do zaciętej 
walki. Chociaż, jak Reuter w y­
raźnie zaznacza, bombowcom 
amerykańskim w  czasie ich dłu­
giego lotu towarzyszyły silne 
zespoły myśliwskie, to jednak 
w  tym samym momencie musi 
on dodać, że „bombowce uwikła

ne zostały w trzygodzinną za­
ciętą waikę, podczas której bez 
przerwy atakowały je niemiec­
kie myśliwce". Reuter powtarza 
z niemieckiego . komunikatu 
specjalnego z dnia 11 stycznia 
liczbę 123 zestrzelonych samo­
lotów. Oświadcza on wprawdzie, 
że podane przez Niemców licz­
by nie zostały potwierdzone w 
Londynie, lecz równocześnie 
przezornie dodaje, że powraca­
jący piloci nazywają obronę 
niemieckich myśliwców „nie­
ubłaganą".

W  transmisji transoceanicznej 
we środę w  południe przygoto­
wała następnie rozgłośnia lon­
dyńska swoich słuchaczy rów­
nież na nieprzyjemne wiadomoś­
ci, powtarzając zeznania pew­
nego pilota amerykańskiego, że 
myśliwce niemieckie eskadrami 
wzniosły się już nad Zuidersee 
i że ich nawet silna brytyjsko- 
amery kańska ochrona myśliw­
ska nie potrafiła powstrzymać.

M A ŁY  PRZEDSMAK.

Zrzucone przeważnie z ko­

nieczności lub zrzucone wskutek 
nieustającej niemieckiej obrony 
niepewnie bomby -wyrządziły 
wprawdzie w kilku okręgach 
niemieckich szkody i spowodo­
wały straty wśród ludnośd cy­
wilnej, nie pozostaje to jednak 
w żadnym stosunku do katastro­
falnej klęski, jaką ponieśli Ame­
rykanie. Klęska ta stanowi po­
za tym mały przedsmak na wy­
padek, gdyby anglo-amerykanie 
istotnie chcieli spróbować żąda­
nej przez Stalina inwazji na 
zachodzie Europy.

Bieiccia obroni i t f i i i td i  była „zaciekli"
Komentarze nieprzyjaciela do klęski powietrznej bombowców USA

BERLIN. (DNB). Ciężka klęs­
ka, jaką doznało półnoeno-ame- 
rykańskie lotnictwo podczas 
swego dziennego nalotu dnia 11 
stycznia, i która stanowi naj­
większy dotychczas sukces nie­
mieckiej obrony, znalazła w 
nieprzyjacielskiej propagandzie 
bardzo słaby oddźwięk. Wbrew 
zwyczajom Londynu i Waszyng­
tonu brak jest uzupełniających 
komunikatów, które zazwyczaj 
mówiły o wielkich sukcesach 
eskadr bombowców. Zamiast te­
go rozgłośnia londyńska we 
wtorek wieczorem ograniczyła 
się do stwierdzenia, że silne ze­

społy lotnictwa USA, stacjono­
wane w  Anglii atakowały pod­
czas Hnia północne Niemcy 
i wsparte były przy tym  amery­
kańskimi i angielskimi myśliw­
cami. Brak było chociażby sło­
wa o rzekomych sukcesach pod­
czas ataku, brakło także liczby 
rzekomo zestrzelonych niemiec­
kich samolotów myśliwskich. 
Zamiast tego rozgłośnia londyń­
ska podała, że myśliwce nie­
mieckie „stawiały silny opór".

Nieco później agencja Reuter 
podała kilka szczegółów. Na po­
czątku swego sprawozdania 
agencja stwierdza, że chodzi tu

Nastąpi rozczarowanie
Jeszcze nie są znane ostre wsrunKi dla Władriw

>sa»

GENEWA. (DNB). Nie ma żad­
nych obaw co do tego, powiada 
dobrze poinformowany korespon­
dent angielskiego czasopisma „New 
Week“, że Churchill i Roosevelt 
przygotowali Jakieś lekkie warun­

ki dla Włochów. Wręcz przeciwnie, 
nastąpi rozczarowanie, kiedy pew­
nego dnia wyłonią się bardzo ostre 
przepisy politycznych układów mię 
dzy aliantami i Włochami

„Szwecja zachowała pokój"
Król Gustaw przed szwsdzkim 

p? rlamenfem
SZTOKHOLM. (DNB). Zwyczaj­

na sesja parlamentu szwedzkiego 
została otwarta 11 stycznia kró­
lewską mową tronową. Król Gu­
staw zaznaczył, że także i szwedz­
ki naród przeszedł poważne próby 
w  ciągu ubiegłych lat wojny. Lecz 
Szwecji udało się powstrzymać się 
zdała od wielkiego konfliktu. Tak­
że stosunki Szwecji z innymi pań­

stwami są dobre. Król wyraził swą 
wiarę w to, że Szwecja i  nadal 
zdoła zachować pokój. Ostrzegł on 
jednak przed opieszałością w za­
kresie czujności i pogotowia, albo­
wiem sytuacja światowa kryje w 
sobie nadal wiele niepewności i 
niebezpieczeństw. Dlatego też siła 
obronna Szwecji musi być utrzy­
mana w jak najlepszym* stanie.

i „o  jedną z  największych walk 
1 powietrznych w  tej wojnie". 
Również w  sprawozdaniu, Reute­
ra podkreśloną została szczegól­
nie gwałtowna obrona niemiec­
kich myśliwców, które zmusiły 
bombowce U SA do zaciekłej 
walki. Chociaż, jak podkreśla 
z naciskiem Reuter, bombow­
com U SA  w  ich długim przelo­
cie towarzyszyły silne zespoły 
myśliwców, to jednak agencja 
ta musiała w  tym  samym mo­
mencie przyznać, że bombowce 
te „znalazły się w  trzygodzinnej 
ostrej walce powietrznej", w  
której były one atakowane „bez 
przerwy przez roje niemieckich 
myśliwców". Agencja Reuter 
podała wzmiankę o doniesionej 
przez niemiecki komunikat nad­
zwyczajny w  dn. 11 stycznia 
liczbie zestrzelonych 123 samo­
lotów. Oświadczyła ona wpraw­
dzie, że te niemieckie dane nie 
znajdują w  Londynie potwier­
dzenia, jednak przezornie do­
daje, że powracający piloci na­
zwali niemiecką obroną m yśliw­
ską, jako „bardzo zaciekłą". 
Rozgłośnia londyńska w  swych 
komunikatach zamorskich po- 
dąła we środę w  południe nie­
przyjemną dla swych słuchaczy 
wiadomość, w  której podane 
były zeznania pewnego pilota 
amerykańskiego. P ilo t ten oś­
wiadczył, że myśliwce niemiec­
kie „eskadrami rzuciły się do 
walki w  rejonie jeziora „Zuider­
see" i silny brytyjsko-amerykań- 
ski konwój myśliwców nie mógł 
■ich Dowstrzymać.

Te wynurzenia generała pow­
tarza dziennik jeszcze raz w  
brzmieniu dosłownym w  swym 
dziennym artykule wstępnym, 
zaznaczając przy tym, że gene­
rał położył szczególny nacisk na 
powyższe określenia.

„Zadziwiająca
komb.fiacla najnowszej 
fcroni i metod walni-

Powietrzna obrona Niemiec na 
Zachodzie. Sprawozdawca roz­
głośni brytyjskiej o ostatniej 
wielkiej bitwie powietrznej.

(DNB>. Dowództwo angielskie 
i amerykańskie nie odważyło się 
aż do czwartku przyznać się w  
pełnym rozmiarze do strat, pc^ 
niesionych w wielkiej bitwie 
Dowietrznej nad Niemcami środ 
kowymi i zachodnimi. Lecz re­
porty tych pilotów, któzry wró­
cili, wykazują, że atakujących 
zupełnie zaskoczyły rozmiary, 
gwałtowność i zręczność obrony 
niemieckiej. Piloci d  byli zde­
cydowani do spotkania się z siR 
ną obroną, ale nie spodziewali 
się spotkać jej w  takim ro»- 
miarze.

Komentator rozgłośni brytyj­
skiej, 01iver Stewart, m. ia. 
oświadcza: „Wielkie bitwy po­
wietrzne, jakie stoczyły bombow 
ce amerykańskie i  towarzyszące 
im samoloty myśliwskie, przy­
pomniały nam o sile obrony nie­
mieckiej.

Ofensywa powietrzna alian­
tów napotyka teraz na jaknaj- 
większy możliwy opór. Obrona 
powietrzna Niemiec na Zacho­
dzie jest podziwu godną kombi­
nacją najnowocześniejszej broni 
i sposobów walki. Niemcy wytę­
żyły całą swoją słynną mili tąp­
ną wynalazczość dla stawianie 
nam czoła. Wobec tego jesteśmy 

zmuszeni obecnie liczyć się nie 
tylko z siłą bojową przeciwni­
ka, ale i z jego talentem wyna­
lazczym. Niemcy są w  stanie 
wynaleźć najnowszą broń ł spo­
soby walki, a niemiecki oręż 
powietrzny nie wykazuje jesz­
cze nawet najmniejszych oznak 
jakiegokolwiek znużenia luk 
najmniejszego choćby osła­
bienia".
» * * i  4A AAA AAMAAAJLŁAAAAAAA ŁA ŁkŁkiM J

Balsie zyski wojenne
w Anglia

LIZBO NA Zamiar rządu angiel­
skiego wprowadzenia ustawy, we­
dług której żadna a przedsię­

biorstw nie może mieć podczas 
wojny Wyższych zysków niż m 
ostatnim roku pokojwym, został 
przez wielki koncern i przez par­
tię konserwatywną w Izbie Gmia 
udaremniony. Zyski angielskiego 
przemysłu wojennego doszły do to- 
go stopnia, że wywołały w naro­
dzie niezadowolenie. Rząd jednak 

nie może przeprowadzić żadnyci 
zmian i ogranicza się tyiko do ła­
godnych upomnień pod adreses 

tych, którzy ciągną zyski z wojuj 
i którzy oczywiście nic sobie z to­
go nie robią
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Według komunikatu Do­
wództwa Sił Zbrojnych, na 
wodach zatoki Biskajskiej 
odbyły się, potyczki między 
kontrtorpedowcami nieraiec 
kim i a lekkimi jednostkami 
marynarki wojennej angiel- 
ekiej. Pewien- urywek tych 
walk podaje następujące 
sprawozdanie.

Kierunek na zachód.
Od w ielu  godzin płynie na 

zachód flotyla niemiecka, składa 
Jąca się z kcm.trtorpedowców i 
torpedowców pod komendą akry 
tego sławą dowódcy kontctorpe- 
dowców z  pod Narwick, kapitana 
marynarki wojennej Erdmenge- 
ra. Wtem nadchodzi wiadomość, 
ie  z wielką szybkością zbliża się 
do nas flo ty la  nieprzyjacielska.

Im  bardziej zwiększamy szyb­
kość jazdy, tym w yżej b iją  wzbu 
rzone fale morskie w  przednią 
część okrętu aż do mostku kapi­
tańskiego. Oblewają one żołnie­
rzy, ustawionych przy przedniej 
poczwórnej wyrzutni torpedowej, 
i  z  pluskiem zm ywają mostek. 
W* chwilę trzeba przymknąć e~ 
ezy 1 zaczekać, zanim słona w o­
ła  nie spłynie po nas. W  takich 
momentach nikt nie ma ju ż su­
chych oczu i suchej koszuli, po­
mimo- skórzanych ochraniaczy t 
naoliwionych ubrań.

Obydwie warty stoją na swych 
posterunkach, gdy raptem nad­
chodzi wiadomość: „Od rufy
krążownik nieprzyjacielski, u- 
waga!”

Okręt ten zbliża stę od lewej 
strony  i  zaieuwie dał możność 
geapoznać przez lornetkę swe za 
tarte kontury a  ju ż otwiera ogień 
aa. pierwsze od lewego brzegu 
jednostki flotyll niemieckiej. 
Głuche detonacje następują w 
chwili uderzeń pocisków o  wodą 
W pobliżu lew ej burty ©krętów 
niemieckich, obecnie już odpowia 
stających na ogień przeciwnika. 
Salwy jego trafiają tuż obok ze­
wnętrznej linii torpedowców nie 
mieckich, lecz za każdym razem 
unikają one ich skutków przez 
zręczne manewrowanie. Torpe- 
tfem-ce, znajdujące się ta zaatako­
wanego skrzydła, robią zwrot i 
W pełnym: biegu zbliżają się do 
Innych okrętów niemieckich, aby 
stosownie do rozkaz®, zająć do­
godniejszą pozycję, gdyż nie mo­
gą one jeszcze dorównać sile o- 
gnia, bijącego z ciężkiej, daleko- 
nośnej artylerii potrójnych wież 
okrętów przeciwnika, posiadają 
eego przewagę artyleryjską tak 
re względu na rodzaj uzbroje­
nia, jak i wskutek chwilowo lep- 
wrej dla nieco svtuacji walki.

Manewr ten zręcznie wykorzy 
stują obydwa kontrtorpedowce 
niemieckie, ptyrfeee od strony 
zewnętrznej, w  eelu oddawania 
jednej salwy za drugą w  kierun­
ku przed wnika, zaledwie widział 

na horyzoncie. Korzysta on 
a ©raewagt swej artylerii i  w ięk­
szej jej dalekonośnoścł i  ©strze- 
tiwuie kontrtorno-tnwc® niemiec 
kio swymi salwami

Rozpoczynamy atak.
W  międzyczasie okręty nie­

mieckie puściły się z największą 
szybkością naprzód t po doko­
naniu zwrotu osiągnęły sytuację 
degodną do rozpoczęcia ataku. 
Chwila obecna wymaga szybkich 
deeyzyj. Już wkrótce toczą okrę 
ty niemieckie walkę i oddają ze 
swych 'dział jeden strzał po dru­
gim  w  kierunku równoległym 
do przeciwnika.

Wszystko to odbywa się, dzię­
ki uprzednio prowadzonym po 
stokroć ćwiczeniom praw ie jak 
na manewrach, choćby nawet w  
jeszcze trudniejszych warunkach 
niż obecne. W  biegu dokonywa 
się wymierzanie kierunku i od­
ległości przeciwnika. Niemiecki 
oficer artylerii' i  jego pierw­
szy pomocnik niewzruszenie 
tkwią przy wielkim  aparacie 
mierniczym na przodzle statku. 
Bcwie‘m pomiary i  określanie 
kierunku pozostają hasłami na­
wet i w ówczas, gdy się czasami 
stoi po szyję w  wodzie, a wiatr 
od szybkiej jazdy pędzi wzbu­
rzone fale przez nadbudówki stat 
ku. Strugi słonej w ody trafiają 
do oczu i ust, a tu trzeba strze­
lać i strzelać.

Biegnie pytanie do dowódcy: 
„czy już dawać ognia z broni 
torpedowej? Lec® jeszcze za da­
leko. Soczewki narzędzi mierni­
czych opłukiwane przelatującą 
przez nie wodą morską trzeba 
wciąż wycierać. Sucha Ścierka 
ma tu dużo do roboty. Po tym 
jeszcze otarcie suchym zamszem 
i następują dalsze pomiary i 
strzelanie.

Dowódca schodzi ze swego 
mostku do znajdującego się ni­
żej stanowiska artylerif. Przy 
odmykaniu luku oblewa go fala 
brudno szarej wody morskiej, 
zgromadzonej po. ostatnim.bafwa 
nie. Lecz kapitan nie zwraca na 
to najmniejszej uwagi.

I  znowu peda pytanie do do­
wódcy i „czy już użyć broń tor­
pedową".. „Ognia” , brzmi od­
powiedź. Poczwórny rzut tor­
ped opuszcza przednią wy­
rzutnię i z pluskiem zbiegają 
się cztery sztuki po żywiole 
morskim. Zbyt dobra widoczność 
utrudnia jednak spełnienie się 
oraznień załogi torpedowca, to­
warzyszących tej czynności. K rą­
żownik przez manewrowanie ru­
chami zygzakowatymi unika tra­
fienia go torpedą niemiecką.

Jeszcze nie ustały wstrząsy 
torpedowca od ostatnich jego de 
tonacyj, a lu i grzmi nastewna 
salwa rur nieprzyjacielskich i 
żółtozielona kłęby dymu wzno­
szą się *  wody za tyłem torpe­
dowca riemieckieeo. Kontr torpe­
da wiec, płynący do lewej stronie 
naszego torpedowca, ero zumiał 
naszą sytuacja 1 natychmiast za­
czyna stosować zadymienie. Dzie 
ki temu orzeciwnfk traci widżtal 
ność t pod osłoną gęstych obło­
ków mgły odsuwamy się od nie­
go, wobec czego musi on zafp»®e- 
s+ać strzałów. A  teraz zmiana kle 
nmVij dla zbiórki flo ty ll 1 ata­
kowani#

Oficer przy torpedach jest zmu 
szony prosić kapitana o chwilo­
we zmniejszenie szybkości jazdy, 
aby móc naładować torpedy, 
gdyż w  przeciwnym fazie przy 
ładowaniu ich fala może zmyć 
żołnierzy za burtę.

A  oto już na nawo załadowa­
no torpedy. Jesteśmy gotowi do 
nowego atakowania.

A le  na razie do tego nie do­
chodzi, gdyż inna flotyla niemiec 
ka wciąga przeciwnika w  nową 
potyczkę i podczas tej nowej fa­
zy walki znika z naszego widno­
kręgu. Stopniowo dzień ma się 
ku schyłkowi.

Nad nami bombowiec 
nieprzyjacielski.

Oto nadchodzi wiadomość od 
trzeciego działa: „Samoloty nie­
przyjacielskie od prawej stromy 
na wysokości 1.500 m. A larm  lot 
niczyi". Natychmiast wszystkie 
działa biorą je  na cel. Lecz zanim 
jeszcze pierwszy samolot przeeiw 
nika znalazł się w  zasięgu broni 
pokładowej torpedowca, już on 
zawęóeit i  niedługo znika w  ob­
łokach. A  w ięc jest to  „w yw ia-

Z  czasem zaczynamy szczegól­
nie lubić ten rodzaj samolotów 
podczas naszej jazdy, choć one

nie nastąpił w  te j chwili lub o 
ułamek sekundy później, to by 
już otwarły się w yloty rur bom­
bowca nieprzyjacielskiego i  ko­
ziołkując spadłyby na nas jego 
prezenty. I  bez tego jednak w 
najbliższych sekundach napełnia 
powietrze huk bomb', eksplodu­
jących przy .prawym boku stat­
ku. Ciężko nachyla się torpedo­
wiec w  stronę zwrotu steru i gęr 
sty obłok dymu prochowego po­
kryw a jego  załogę.

Teraz strzela przednie poczwór 
ne działo przeciwlotnicze w  kie-

dłfif ścl §810 1 te.
Pewien bstslion pieaeriw załatył nad Rtrze* 

ŚrtdzkBsys 132.532 Gliny
BERLIN. Podobnie lak. wałem 

atlantyckim zabeapieczoao Europę 
od północy i od zachodu, tak też. 
w międzyczasie ufortyfikowano te­
reny nad brzegami Morza Sród-

Fewien batalion pionierów' mel­
duje założenie na odcinka jednej 
tylko dywizji piechoty w  rejonia 
Morza Śródziemnego w  roku 1943 
I93.53& min. Już w  pierwszym 
kwartale ubiegłego roku rozpoczę­
ły plutony, przydzielone do bata­
lionów piechoty zakładać pola mi­
nowe, które biegnę jako sapera 
między poszczególnymi punktami 

S oporu i zabezpieczają, w  ogromnej

łom desantowym miejsca, specjal­
nie dla przeciwnika odpowiednie 
da lądowania.
Równocześnie w  pasie przybrzeź-

jak cienie depcą nam po piętach stracił nasz ślad, gdy akurat

runku odlatującego bombowca, j oiierze przeciwko czołgom i otklria- 
trzyma go na celu i zdaje się, że 
go trafia. Lecz chmura zakrywa 
i dalszą jego widzialność. Dopie­
ro późniejsze zeznania ma­
rynarzy niemieckich z torpe­
dowca, płynącego na czele, po­
twierdzają n iewątpliwe zestrzełe 
nie tego bom bowa.

Godzinami na straży.
N ik t n ie liczy godzin, spędzo­

nych później w  torpedowcu na 
straży, nikt nie odczuwa chłodu 
L mokrego ubrania. „Gdy jeden 
z nas się zmęczy to pełni służbę 
za niego kto inny" —  perswadu­
je  stary w ilk  morski. Lecz nikt 
nie powinien być zmęczony.

J ©żeśmy myśleli, że przeciwnik

nym Moczą Śródziemnego wybu­
dowano przeszkody 1 ustawiona
miotacze płomieni, które nie tylko 
osłaniają rowy opancerzone* lecz 
wysunięte daleko naprzód stano', 
wią pferwstsą lisię ubezpieczają­
cych gniazd oporu, które wyposa­
żone są w działa wielkiego i 
mniejszego kaliforn.
Aiłgio-amerykańską inwazję ocze­

kują fortyfikacje gigantycznych 
rozmiarów. City front od Norwe­
gii przez Danię, wzdłuż wybrzeża 
BTorza Niemieckiego, nad Kana­
łem i nad Atlantykiem na prze 
strzenl około 5090 km. stanowi for- 
tydikację złożoną % bunkrów i sta­
nowisk bajowych, w których, znaj­
duje się tysiąc® dział wsaełłtiegt 
kalibru i których bronią wypróbo­
wane w  walkach oddziały.

-O O O -

i  jakkolwiek nie można ich się 
pozbyć na czas dłuższy. Maszyny 
te podają w  przestworzach 4lńa- 
domość ® naszym miejscu poby­
tu.

Już on się oddalił. Lecz Aie u- 
płynęfo jeszcze pół godziny, gdy 
raptem wysuwa się bombowiec 
nieprzyjacielski z  chmur I led  
prościuteńko na nas. Napotyka 
on na silny ogień przeciwlotni­
czy.

Gdy ogień niemieckich dział 
wali w  obłoki i  w  ostatnich pro­
mieniach zachodzącego słońca 
widać biało błyszczący kadłub 
samolotu, celują czerwone świa­
tła reflektorów  bombowca na tor 
pedowce 1 promienie ich stają 
co raz. bardziej pionowo. Oto te­
raz są one już prawie prostopad 
łe. W  te j chwili słychać komendę 
dowódcy do sterników: „ostro
na prawo". I  gdyby ten manewr

przed nami błysnął reflektor 1 
oświetlił pokład.

Cały pokład został oświetlony 
jak w  dzieil. W  kilka sekund po 
tym sunie srebrzysto błyszczący 
pas wzdłuż burty torpedowca. 
Torpeda przemyka się nńmo 
i znika w  ciemnościach nocnych 
tak szybko, jak się pojawia.

I  tak biegną godziny za godzi­
nami. A  gdy zacznie się szary 
pochmurny brzask, to już w iem y 
żeśmy odbyli najcięższą część 
pracy, gdy wówczas następuje 
rozkaz: „warta bojowa u steru 
uda się. na stanowisko zwykłe, 
a warta pogotowia bojowego po 
kładu spocznie".

A  po tym na bazie naszej o- 
trzymamy wiadomości o  przebie 
gu tych potyczek na morzu.

(Od korespondenta wojenne­
go Rolfa BaetzaJ.

l i ł t s  fefem w irM  wsjsk aliantów
w Afryce Pśłmcmj

GENEWA. DNB. Jak oświadcza­
ją  miejscowe sfery brytyjskie 
wśród stacjonowanych w  A fryce 
Północnej wojsk aliantów grasu­
je  żółta febra. Febra ta ..została 
przywieziona ze Wschodu. Już 
wielu żołnierzy angielsko-amery-

łańskich zmarło od tej epidemii. 
W Ang lii panuje obawa, że epi­
demia się rozszerzy. Dla tego 
też każdy podróżny z A fryk i P ó ł­
nocnej do Anglii musi przejść 14 
dniowy okres kwarantanny.'

Książki zamiast Chleba
MEDIOLAN. Prasa północno­

amerykańska omawia komunikat, 
według którego „pełnomocnik dla 
spraw kultury", członek bolsze­
wickiej delegacji przy rządzie Ba­
doglio, Wyszyński,, oświadczył, pod­
czas pewnego bankietu, że robot­
nicy włoscy „nie mają najmniej­
szego wyobrażenia o  *ic6oweJ I 
politycznej literaturze sowieckiej1 

Istotnie, pisze prasa pólnocno- 
włoska, robotnicy włoscy żądali 
obleka, •  nie książek f  agitacyj­
nych broszur bolszewickich. Przy­
bycia statku towarowego* który 
przywiózł materiał agitacyjny, za­
interesowało raczej w większym 
stopniu. Aaglo-Amerykanów, któ­
rzy musieli chyba zrozumieć, ie  
na tyłach ich frontu Związek So­
wiecki wbija klin w wygłodzone, 
zmęczone i  rozczarowane masy i 
że stwarza on atmosferę, która 
żadną miarą ni® sprzyja interesom

plntokratycznych. Stalin 
wsadził swój nos w  sprawy bał­
kańskie, w politykę w  Pótuocnej 
Afryce, a  teraz także w  zagadn.®- 
nia południowo-włoskie.

GENEWA (DNB). Wychodząca 
w Chicago gazeta „Daily Trifouna* 
pisze o założenia komunistycznej 
szkoły propagandowej w  Chicago. 
Szkoła udziela aa kursach dzien­
nych i wieczorowych nauki w  Ide­
ologii komunistycznej. W  uczniów 
wpaja się przekonanie, że system 
sowiecki stanowi ideał i że powin­
ni: ani pracować nad stworzeniem 
reżimu sowieckiego ped kierownic- 
twtm Związku Sowieckiego. W cią­
gu pół roku ukończyło szkołę oko­
ło iSW  uczniów. Obecnie projek* 
tuje się założenie filij wspomnia­
nej szkoły w  kilku ważnych mia­
stach przemysłowych.

Trudności Stanów Zjednoczonych
przy prowadzeniu wojny na wielką odległość

Jednocześnie z konferencją te- i przeminie conajirmiej rok, zanim 
herańską wstąpiły Stany Zjednd I zreformowana broń znajdzie się 
ezone w  nowe stadium wojny o- fi na froncie wałki w  dostatecznej' 
becnej, wobec powziętej aecyzji | ilości do dyspozycji. P rzy  tym 
rozpoczęcia ataku Am eryki na j należy odliczyć jeszcze conąji- 
Europę. Lecz wielkie odległości I mniej póf roku na same je j trara- 
Ameryki od terenu wojny, ■ jak j 6portowanie. W  ciągu całego ro- 
dotychczas przeistoczyły je j siłę ku gromadziła armia północno-

r f riKonrt T 4o o  lrr\N a f  ł. «  .. d ..w słabość i ta okoliczność nada­
je nowe oblicze Stanom Zjedno­
czonym w  tej wojnie.

Prasa Am eryki Północnej 
twierdzi, że Niemcy potrzebują 
sz ściu tygodni dla. przerzucenia 
swej armii z frontu wschodnie­
go do Włoch lub Francji. Prawie 
tyleż czasu trzeb: dla przewie­
zienia armii japońskiej na Pacy­
fik Południowy, jakkolwiek praw 
dopodobnie wymaga to> mniejsze 
go aparatu. 1 przeciwnie:, armia 
północnoamerykańska potrzebu­
je conajmniej, sześciu tygodni dla 
przebycia drogi z ojczyzny na 
front walki, przy czym drogę * 
Anglii do Włoch lub z  Australii 
do Burmy uważać trzeba za nie­
możliwą do odbycia. Jeszcze tru­
dniejsze jest rozplanowanie je j 
wyposażenia. Po upadku Tobru- 
fcu w  czerwcu 1942 wysłano sto­
sunkowo nieliczne rozporządzal- 
ne czołgi Stanów Zjednoczonych 
do Egiptu i tam w  październiku 
byty ot)® znowu gotowe do akcji. 
Gdy dzisiejsze doświadczenie, 
zdobyte w  te j wojnie, wymaga 
obecnie zmian w  uzbrojeniu 
wojsk półn.-amerykańskich, to

amerykańska części zapasowe i 
zamienne surowców, amunicję i 
warsztaty reperacyjne i  to pra­
wie na całej kuli ziemskiej1. Zmia­
na charakteru broni poza ulep­
szeniami poszczególnych je j ty­
pów unicestwiłaby wszystkie te 
przygotowania.

Prasa Stanów Zjednoczonych 
komentując w  ' końcu grudnia 
wiadomość o przybyciu do Gi­
braltaru w ielk iej karawany stat 
ków konwoiowarrrch, podawała, 
jakie przygotowania są potrzeb­
ne przy stosunkowo małych ortd 
ro ciach wotennyćh, gd y  codzie© 
na zmiana taktuMgbrannej nrze 
ci wraka wymaga odrębnej tak­
tyki ze strony atakuj ąceap. Pod­
czas a#? w olne na wybrzeżu pro 
wadzą wraewn.żńie formacie czoł 
gów, to we Włoszech jest to w y­
kluczone, gdyż główny ciężar 
walki suada na artylerię, która 
w  A fryce  ze swej strony sfeła 
na drugim pTarrfe, G dy Niemcy 
dostosowali się w  ciągu Miku- ty 
rodni do odrębnych warunków j! przygoforzanych zamierzeń f za- 
wojny, to przegrupowanie sił s majaczyło widmo nagłego kryzy 
zbrojnych północno -  amerykań- I su sytuacji. Mniejszą troską są 
skfch wymagało całych mfesfę-1 fcrwawe strata, rtfż obawa, że

cy, wobec czego- przeciwnik wy*- nieprzewidziane zmiany sytuacji 
graf na czasie dla zaprowadzenia zniweczyłyby staranne przygoto 
newej taktyki obronnej, ca zno- waiue, tak, że wojska potnocno- 
wuż w ym aga nowych zmian u 
jego partnera.

Lądowanie na wybrzeżach Mo 
rza Śródziemnego wymagało z 
biegiem czasu innych statków, 
niż w sferze Kanału, natomiast 
odległości byty mniejsze. Przy­
prowadzeniu ofensywy koniecz­
nym jest posiadanie w  rezerwie- 
wielkiego tonażu statków na w y­
padki nieprzewidziane, np. gdy­
by Niemcy zechcieli dokonać 
przeciwnatarcia we Włoszech.
Zapotrzebowanie tonażu w  razie 
wojny na Pacyfiku byłyby bez 
porównania większe, odpowied­
nio da większych odległości, o 
ileby teren wojny zbliżył się (Ja 
ziem Japonii właściwej. Zagad­
nieniem zaś bieżącym jest Euro­
pa, o której kolejach i  drogach 
wodnych mówi prasa Stanów Zje­
dnoczonych. W  razie rozpoczęcia 
inwazji, dałaby się odczuć od­
ległość Stanów, a szczególnie 
oddalonych ośrodków produkcji 
Detroit I Chicago, podczas gdy 
w  tym czasie zwiększyłoby się 
bardziej dogodne połażenie A tt 
gE?.

Sal er rr o dało przedsmak iirwa- 
srff wobec przekreśleń r zbtrrzeń

amerykańskie znaiaziyby się wo 
bec przeciwnika, posiadając nie­
dostateczną ilość materiału wo­
jennego.

Dotychczasowa taktyka Sta­
nów Zjednoczonych, polegaj ąe* 
na gromadzeniu kolosalnych 
składów matenatu zapasowego, 
rozbiją s ię  tym razem o  żądania 
ZwłąziŁ-U' łsowifiCKiego przyjścia 
z akcją odciążającą. Prasa Sta­
nów Zjednoczonych oblicza, że 
statki, będące do dyspozycji, mo 
głyby odjechać do Europy z  ma­
teriałem wojennym, nagromadzo 
nym w portach Am eryki Północ 
n-ej, leea po tym należałoby t *  
statki1 tam zatrzymać d-a celów 
inwazji. Lecz materiał w  portach 
Ameryki Północnej będzie przy­
puszczalnie gotów zupełnie naj­
później w  październiku. W  razie 
wiec meudania się tej inwazji, 
następną taką akcję moźnaby 
powtórzyć nieweześniej jak  W 
jesieni, a to by już było „za póź­
no” . W  wo jnie na Pacyfiku może 
upłynąć cały- rok pomiędzy przy 
gotowaniami, a pełnym zastoso­
waniem- materiału zbrojeniowe- 

wobec czego w  tym wypad­
ku przebieg strony technicznej 
.będzie posiadał jeszcze większ* 
braki. Aie- wówczas za to odpa- 
ida możliwość zaatakowani* t *  
ijuszni-ka Stanów —  Anglft



Konflikt wewnętrzny w l!SA
Wszystkie mlarcśnine siery parlamentarne oraz 
zwiąiKi raSstsiae od ra tlij wędzie Reoseyelta

LIZBO N A. Powstał konflikt wódca izolacjonistów, powziął
m iędzy prezydentem a kongre- ; ostrą postawę wobec Roosevel- 
sem już w  pierwszym dniu no- ta i  oskarżył go o  dążenia 
wej sesji kongresu. Orędzie dyktatorskie.
prezydenta do kongresu już te- j Również sfery amerykańskich 
raz natrafiio w  miarodajnych ; związków robotniczych całko- 
eferach na silny opór. Również wicie odrzuciły rozporządzenie 
t te sfery, które są zbliżone do prezydenta. Natychmiast po 
prezydenta i które dotychczas przeczytaniu orędzia Roosevelta 
go wspierały, przy jęły pro po- do kongresu przewodniczący 
zycje Roosevelta bardzo chłód- j związku robotników CIO, Philip 
no. Dotyczy to wprowadzenia' Murray, oświadczył, że nigdy 
ogólnego obowiązku pracy. j nie zgodzi się z wysuniętym

Pierwsze wynurzenia sfer przez Roosevelta rozporządze- 
kongresu wskazują, że zarówno niem, dotyczącym obowiązku 
republikanie jak i demokraci pracy. Tego rodzaju próba za- 
odrzucają konieczność i poży- żegnania kryzysu socjalnego 
teezność podobnych zarządzeń.! jest niczym innym, jak „medy- 
Tak n. p. przewodniczący ko- . cyną znachorów*. 
misji wojskowej w  izbie repre-1 Uderzającą rzeczą jest nato-
zentantów, człowiek szczególnie 
zbliżony do Roosevelta, oświad­
czył: „N igdy nie byłem zachwy­
cony tego rodzaju ideą i rów­
nież teraz je j nie popieram".

Tłówmież demokratyczny se­
nator Johnson odrzucił propo­
zycje Roosevelta, oświadczając

miast to, że giełda nowojorska 
zaareagowała na orędzie Roose- 
velta, z czego można wniosko­
wać, że sfery kapitalistyczne 
zaaprobowały propozycje prezy­
denta. Również zaproponowana 
przez Roosevelta „realna usta­
wa podatkowa" nie ma wido-

przy tym uspokajająco, że no- I ków powodzenia w  przyjęciu 
w y  projekt ustawy dotrze n a j- ! je j przez kongres, który zredu- 
wyżej do komisji wojskowej kował do minimum nawet 
senatu i tam zostanie pogrzeba- j ostatnie projekty podatkowe 
ny. Senator Wheeler były przy- Roosevelt*a 1 Morgenthau‘a.

mus

K o n ie c  z  o s e b ls tą  w o ln o ś c ią
robotnica emsryksrtskiego

CiiSjf | rasy Japońskiej! w związku z orędziem 
«• do kongresu

*i ^KIO (DNB). Korespondent po- j swej roli jako dyktatora? —  sapy-
liłr-ęzny Doine; w  związku z orę 

Kooseveito do kongresu, w 
kturym u lecs «n  wprowadzenie 
■stawy o obowiązku pracy, zauwa­
ża, łż prezydent zaprzeczył przez to 
własnym oświadczeniom, zwłaszcza 
wydanym w Kairze i Teheranie, z 
których należało wnioskować, że 
■wyeięstw© kołacz* już do drzwi. 
Albo być może jest to najnowsze 
Jego dążenie do upełnomocnienia

GENEWA. (DNB). Eoosereli 
zwrócił kię do kongresu z dorocz­
nym orędziem, którego punkt cen­
tralny stanowiło opowiedzenie się 

ustawą wprowadzającą obowią­
zek pracy. Prezydent oświadczył, 
że ten obowiązek pracy jest abso­
lutnie konieczny, by „rozwinąć 
wszystkie amerykańskie energie i 
rezerwy". Ustawa o obowiązku 
pracy ma, jak on dosłownie się 
wyraził, na czas wojny „przeszko­
dzić strajkom, a pozatem oddać 
poza niektórymi nzasadnlonym) 
wyjątkami do dyspozycji produk­
cji wojennej lub jakiejkolwiek In­
nej ważnej pracy każdą fizyczni* 
zdrową, dorosłą osobę".

W długich wywodach uzasadnia! 
Roosevelt swój wniosek, chcąc to 
zasadnicze zarządzenie uczynić 
strawnym dla obywatela Stanów 
Zjednoczonych. Zaleca! on obowią­
zek pracy jako „demokratyczny 
sposób prowadzenia wojny" i obie­
cał z lekkim tonem pogróżki, że 
istnienie owego obowiązku pracy 
„czyni zbytecznym szerokie stoso­
wanie środków przymusowych'
W szumnych słowach 1 pięknymi 
frazesami starał się on przemówić 
do honoru amerykańskiego. „Roz­
poczynamy posuwać się naprzód 
po długiej I nierównej drodze, s 
w każdej wędrówce ostatnio mile

   ■»»

Rooseve!t chce wprowadzić
Zarządzenia przymusowe, zmierzające do rato­

wania systemu kapitalistycznego
są najcięższe" —  oświadczy! Roo- 
sevelt 1 wypowiedział nadzieję, że 
naród amerykański zarządzenie 
powyższe powita z aplauzem. Ro­
zumie się oczywiście, że Roosevelt 
bardzo wiele przemawiał, chcąc 
jak najbardziej różowo przedstawić 
skutki proponowanej ustawy. Po­
woływał się on przede wszystkim 
na żołnierzy na froncie, w  których 
interesie, jak to Roosevelt kilka­
krotnie powtarzał, leży owa usta­
wa o obowiązku pracy i w ten spo­
sób starał się wzbudzić przychylne 
nastroje dla swojego projektu.

Te wszystkie szumne słowa nie 
mogą przesłonić prawdziwej przy­
czyny forsowania ustawy o obo­
wiązku pracy. W  rzeczywistości 
bowiem chodzi Rooseveltowi i da­
jącym mu polecenia osobom o to, 
by w  przyszłości mieć skuteczny 
Środek przeciwko strajkom. Nie 
potrzeby produkcji, lecz dążność 
do uratowania bez jak najmniej 
szego szwanku systemu kapitali­
stycznego w  obecnej wojnie i za­
pewnienie mn niczmniejszonycb 
zysków stanowi prawdziwą przy­
czynę omawianej ustawy. Ma oni 
ochronić kapitalistycznych przed­
siębiorców przed porażkami i zmu­
sić robotników do pracy pańszczyź­
nianej na rzecz kapitała dolaro­
wego i żydów z WaUstreet

Angła &;e Polsce odprawę
Londyn stawia Polaków prze 3 alternatywą* 
Alba przyjęcie bolszewickicn praposyeyi gra­
nicznych aloo boiszewicKi reżim w Polsce

SZTOKHOLM . (DNB). Lon­
dyńscy korespondenci gazet 
sztokholmskich wypowiadają 
swoje wrażenia na temat przy­
jęcia oświadczenia . moskiew­
skich Polaków  w  Anglii. W ra­
żenia te potwierdzają zdradę 
Anglii.

Według opinii szwedzkiej w  
Londynie tw ierdzi się, że oświad 
czenie powyższe stanowi ostat­
nie słowo Sowietów w  kwestii 
granic- Opinia publiczna, głosi 
sprawozdanie w  „Stockholms 
Tidningen", zgodna jest co do 
tego, że Polacy winni obecnie 
przyjąć sowiecką propozycję 
graniczną. Polski rząd 'wygnań­
czy w  Londynie stoi obecnie 
przed alternatywą przyjęcia 
wspomnianej propozycji Stali­
na, lub wykluczenia go w  no­

wej Polsce. W  tym ostatnim w j 
padku, —  takie panuje przeko­
nanie w  Londynie według spra­
wozdania, zamieszczonego w 
„Svenska Dagbladet" —  Moskw* 
zorganizowałaby bolszewicką 
Polskę z rządem odpowiadają­
cym życzeniom Moskwy. Wśród 
polskiej organizacji komunis­
tycznej w  Moskwie istnieją od­
powiedni kandydaci na rozmaite 
stanowiska w  tego rodzaju rzą­
dzie. Ze stanowiska Moskwy żą­
dania sowieckie są wielkodusz­
ne, lecz ze stanowiska Polaków 
w  Londynie nadzwyczaj ostre 
Mimo to w  Londynie sądzą, i t  
polski rząd wygnańczy będza* 
zmuszony do rokowań z Mosk­
wą, przy czym pośredniczył bo­
dzie Benesz.

Pracownie mozaikowe Watykanu
podjęły na nowo pracę

tuje korespondent Domek
Czy uda idę -----— —----- -------

prowadzić w kongresie ustawę, Jest' 
rzeczą bardzo w ątp liw a, gdyż po­
dobna ustawa zlikwiduje wszystkie 
strajki i ranuł wszystkich 
dorosłych do m obilizacji ć ł  

mysłu wojennego * bosych waż­
nych prac. Innymi słowy, stanowić 
to będzie koniec osobistej wolności 
poszczególnych obywateli (m o r -

iłowa taktyka komunistyczna w USA
LIZBONA. Partia komunistyczna 

W Stanach Zjednoczonych uważa 
•hecuy moment za dogodny, ażeby 
wystąpić s szeroko zakrojoną ak­
cją, kiedy to przedstawicielstwo 
•raóasady sowieckiej w Waszyng­
tonie przygotowało ku temu dogo­
dny grunt. Generalny sekretarz 
partii, znany przywódca komuni­
styczny Eari Browder, miał a oka­
zji 20 rocznicy śmierci Lenina 
przemówienie, w którym oświad- 
szył, że kapitalizm 1 marksizm 
znalazły się obok siebie. W przy­
szłości będą one żyły ze sobą w 
■godzie. Browder przedstawił więc 
s całą wyrazistością ścisły związek 
usiędzy kapitalizmem •  bołszewiz- 
ttiem. Jak wyrafinowana jest tak­
tyka Moskw^r widoczne jest z te­
ko. że Browder jednocześnie zapo­
wiada niespodziewanie społeczeń­
stwu, iż partia komunistyczna Jako 
Żaka będzie rozwiązana w Stanach 
Łjednoczonych i zamieni się „w 
uwiązek komunisty ezno-amerykań- 
ułd“. Przede wszystkim Browder 
oświadczył, że wszyscy komuniści 
Powinnl Popierać przy wyborach 
wszystkich wysuniętych przez nieb 
kandydatów, be3 na ^
pod jakim nazwiskiem partia ta 
pracuje. Moskwa zapewnia sobie

przez tę nową politykę zamasko­
wania wielkie korzyści polityczne

W Moskwie rozpoznano, że w tej 
chwilj Jest rzeczą niemożliwą po­
stawić na nogi trzecią partię obok 
dwóch dużych, starych partii w 
USA a widokami na pomyślność. 
Wskutek tego zmieniono taktykę 
• usiłuje się obecnie drogą okrężną 
przez związek komun istyezno-ame­
rykański w  dużych dwóch partiach 
zjednać sobie masy wyborcze w 
amerykańskich dużych miastach, 
które to masy dotychczas głoso­
wały za demokracją albo za repu- 
blik&nizmem. Dlatego też Browder 
oświadczył w swym przemówieniu 
także i ta, że związek komunisty­
czny nie popiera ani partii demo. 
kra tycznej, ani republikańskiej, 
ale też I nie oskarża ich.
Społeczeństwo amerykańskie naj­

mniej przejrzało wyrafinowaną grę 
Moskwy. Tak więc np. gazeta 
„Philadelphia Record" oświadcza: 
„Taktyka Browder* a nie może być 
niespodzianką. Jest to stała meto­
da komunistów1 — ukrywania swej 
firmy partyjnej 1 żeglowania pod 
fałszywą flagą". Natomiast w Bia­
łym Domu popiera się całkowicie 
komunistyczną taktykę..

RZYM. (DNB). Pracownie mozai­
kowe w  Watykanie, które zostały 
podczas bombardowania miasta 
Waty karm pracz samoloty anglo- 
amerykańskto sniszczone, są już 
tak dalece odbudowane, że podjęta 
■ostała w nich praca w ograniczo­
nych tylko rozmiarach. Powstałe 
jednak szkody aą częściowo nieza­
stąpione. Tak więc zginęło wiele 
ton kamnszków mozaikowych w 
609 rozmaitych barwach, których 
nie można więcej sporządzać, po­

tajem nie* Ich

sporządzania. Pracownie zajmnją 
się w  ostatnim czasie reprodukcją 
wielkich obrazów słynnych mala­
rzy. Obrazy te idą w  świat, ażeby 
przyozdabiać kościoły.

LIZBONA. W USA zyski wojen­
ne aą Jeszcze wyższe niż w Anglii, 
jak wynika ze źródeł amerykań­
skich, zyski te w  porównaniu z 
czasem pokojowym wzrosły od 400 
do 700V» dla uczestników tych zy­
sków, przeważnie żydów, wojna 
stała się olbrzymim interesem.

„Traktowano jak niewolników"
Czasopisma angielskie w sarawle lasu wywie* 

zionych mieszkańców krajów feałtycsiih
GENEWA. (DNB). Chłodno i cy­

nicznie stwierdza angielski tygod­
nik „Weekly Iteview“ , że Sowiety 
w swoim czasie wywiozły 150.000 
mieszkańców krajów bałtyckich 
wgłąb Związku Sowieckiego 1 ie 
o losie ich nic nie wiądomo.

Jak wiadomo, tych samych oby­
wateli krajów bałtyckich oddali 
Anglicy, którzy z zimną krwią po­
wiadamiają o łbsie tych nieszczęś­

liwych ludzi, bolszewikom. To jed­
nak nie przeszkadza a n g i e l s k i e m u  

czasopismu bez wzruszenia zazna­
czyć, ie  według uzyskanych z Ar- 
changielska wiadomości, większość 
tych wywiezionych mieszkańców 
krajów bałtyckich znajduje się w 
więzieniach lub w lak zwanych 
obozach pracy i traktowana jeoi 
przez Sowiety jak niewolnicy.

Włoscy robotnicy w USA
SZTOKHOLM. Gazeta „Nya Da- | 

gliht Allchanda" pisze: „Robotnicy i 
europejscy, którzy przybyli do Nie- I 
miec na pracę, są traktowani na ! 
równo z robotnikami niemieckimi 
i korzystają ze wszelkich ochron, i 
jakie istnieją w  Niemczech dla ro- i 
botników. Podobne ochrony nie ist-1
nieją w  żadnym innym kraju na 
świecie. Obecnie sprowadzono ro- ; 
botników włoskich do USA. Jak 
Jednak inny jest ich los. Zostali;

oni stłoczeni do statków, otrzymali 
nędzne pożywienia, tak, że wic/* 
w drodze zachorowało. Przyjęte 
ich szyderczymi okrzykami, biciem 
i muszą oni pracować za niski* 
wynagrodzenie jak niewolnicy. 
To zrobił były włoski król i Jeg* 

marszałek Eadoglio dla swego na­
rodu. Byłoby im lepiej pracować 
w Niemczech, i teraz przeklinają 

ni tego, kto ich zdradził.

0 czym myślą w Sternach Zjednoczonych?

L chwtarz ukarany
d w o r a "

SRWEL. (ON). Przed sądem spe- ■ 
®^*tayai w Rew'u odpowiadał w ; 

dniach kupiee Kasti Póld z 
,"W'L  oskarżony o przestępstwo 

lichwiarskiej-przeerwko go- 
^daroe wojennej. P51d zakupy- 

raekomo „nieznanego” wieś

*Łia*a ser, masło 1 mięso nie mając!
* * * •  s p r r m l m l i  I sprzedaw a ł' 

® **tęp »le  w  produkty w  swoim  | 

O tto n  nabywał ssńsrżo-j

ny w sposób dający się udowodnić 
c». najmniej 40 kg. sera 1 20 kg. 
mięsa i masła. Wobec naprężonej 
sytuacji zaopatrzeniowej naraził 
oskarżony przez swe zachowanie się 
na niebezpieczeństwo pokrycie waż 
nego dla życia zapotrzebowania 
szeregu osób ora* uprawiał lichwę 
aby się wzbogacić. Dlatego skazany 
został na dwa lata więzienia oraz 
2.500 RM grzywny, która może być 
roiąpkm * IM  dniami wiezienia.

O łlo w pierwszych miesiącach 
wojny naród północnoamerykański 
był przekonany •  nadzwyczajnej 
przewadze i sile swego potencjału j 
narodowego, to tak samo silnym 
jest dzisiaj jnż podświadome wra­
żenie, że Stany Zjednoczone po za­
kończeniu tej wojny będą miały 
przed sobą tak olbrzymie zagad­
nienia o charakterze wewnętrznym 
i zewnętrznym, ie  amerykański 
„way oflife” (,.charakter życia 
amerykanów") jak się zdaje, mu­
siałby już raz na zawsze przestać 
istnieć. Bez przesady można po. 
wiedzieć, że niespełnienie tak licz­
nych prorokować 1 horoskopów 
sfer urzędowych, obiecujących w 
swoim czasie szerokim masom swej 
ludności po klęsce Włochów rów­
nież niedługo ł załamanie się 
Niemców, a także zakończenie woj­
ny w Europie w jesieni roku ubie­
głego, — w jak najsilniejszym sto- 
pniu wpłynęło na wytworzenie po­
nurego nastroju społeczeństwa w 
Stanach Zjednoczonych i bardzo 
się przyczyniło do spotęgowania 
pełnego niepokoju przeświadczenia 
o olbrzymich ciężarach i ofiarach, 
oczekujących jeszcze naród pół­
nocnoamerykański.

Ten zwrot nastrojów ogółu wy­
raża się w formie ostrej i katego­
rycznej. Naród północnoamerykań­
ski odczuwa dzisiaj, ie  oszukali go 
przywódcy. Czasopismo „Fortune* 
pisze szczegółowo w swym arty­
kule, poświęconym nastrojom Pół- 
noonoamerykanów: „Czynny zapał 
patriotyczny w przeciwieństwie do 
ostatniej wojny jest w drugim ro­
ku wojny północnoamerykańskiej 
wyjątkiem, a nie zjawiskiem po­
wszechnym. Im dłużej przeciąga 
się moment rozstrzygający w Eu­
ropie I im dłużej wobec tego ist- [ 
uieje konieczność odkładania walki 
decydującej z przeciwnikiem ja-' 
pańskim na Pacyfiku, tym bardziej!

zastraszającymi stają się wszelkie 
wydarzenia wojenne dla przecięt­
nego człowieka ulicy. Im bardziej 
zwiększa się spis ograniczeń dla 
frontu ojczystego, im wyższe są 
podatki, im większe straty 1 im 
bardziej szerzy się korupcja wśród 
organhacyj wewnętrznych kraju, 
tym więcej problematyczną, nie­
pewną i wątpliwą wydaje się sze­
rokim masom północnoamerykań­
skim cała polityka wojenna Białe­
go Domu. I  tym większą staje się 
apatia ludności w stosunku do v- 
rzędowych haseł rządu. Ta północ­
noamerykańska „solidarność naro­
dowa" maleje w miarę przeciąga­
nia się wojny.

Silny impuls daje do tego war­
stwa robotnicza, która w  tej woj­
nie po raz pierwszy stała się świa. 
domą swej potęgi politycznej. Próca 
górników pod kierunkiem pełnego 
dynamiki weterana Josego Lewisa 
odbywa się również rozwój naj- 
ważniejszych innych odłamów ro­
botniczych, a mianowicie zjedno­
czonych w nowych aktywnych 
związkach, szczególnie z dziedziny 
przemysłu kauczukowego, budowy 
samochodów i produkcji stali Je­
dynym odrębnym ugrupowaniem, 
przyczyniającym się do obciążenia 
szali wpływów warstwy robotni 
czej są murzyni, tworzący może 
nawet najbardziej niebezpieczną 
siłę w Ameryce Północnej. Zupełną 
nowością dla Stanów Zjednoczo­
nych, inicjatora wojny, jest wzma­
gające się rozpolitykowanie rady­
kalnych mas robotniczych, uważa­
jących się za zdradzonych przez 
New Deal i Roosevelta, które jed­
nak nie pragną wcale powrócić do 
dawniejszego stanu bierności. 
Obecnie Już wyraźny sojusz Roo- 
scvelta * wielkim kapitałem do­
prowadził do zerwania s nim sfery 
robotniczej, które to zerwanie jest 
ostatecznym 1 usuwa sawiessenie

broni, zawarte pomiędzy związka­
mi robotniczymi a rządem po Fear] j
Harbour.

Nie podlega wątpliwości, że jest; 
to wielkim politycznym momentem ; 
zwrotnym w  rozwoju stosunków ' 
wewnętrzne - amerykańskich. Ro­
botnicy wyciągnęli konsekwencje 
ze zdrady Rooscvelta i jego przy­
jaciół, którzy przekreślili dziesię­
cioletnią politykę New-Deal‘u.

Skargi, składane przez sferę ro­
botniczą i dotyczące trudnych wa­
runków mieszkaniowych, niedosta­
tecznej opieki nad dziećmi, wzra­
stających kosztów utrzymania oraz 
„nierównego podziału ofiar", — 
wszystko to trafia wprost w serc* 
solidarności narodu. Ostateczny 
wniosek z tego brzmi: istnieją dwa 
rodzaje patriotyzmu. Jeden obo­
wiązuje nas, a drugi naszych przy­
wódców. Podczas gdy warstwa ro­
botnicza pragnie możliwie szybkie­
go zakończenia wojny, to nasi sze­
fowie starają - się ją przeciągnąć, 
gdyż na wojnie oni zarabiają. Z 
rządu, a najbardziej z urzędu prac 
wojennych 1 innych urzędów, stwo 
rzyl się nowy przeciwnik robotni­
ków zwłaszcza, ie  rząd Jest dzi­
siaj najważniejszym pracodawcą 
w Stanach Zjednoczonych, Jest to 
bezsprzecznie najbardziej ujem­
nym świadectwem dla rządu Roo- 
sevelta, że warstwa robotnicza

Stanów Zjednoczonych utraciła 
wiarę w  sprawiedliwość społeczną 
i w  zdolność obecnej warstwy rzą­
dzącej do utrzymania na właściwym 
poziomie cyfry zatrudnionych, już 
przemilczając sprawę dobrobytu 
powojennego, tak pompatycznie za­
powiadanego i propagowanego w 
swoim czasie.

Fiasko ze sprawą stabilisacjł era 
niweczyło we wzrastającym stop­
niu zaufanie do dolara i a m fa *  
dobrobytu spodziewają się po woj­
nie tak katastrofalnego jego spad. 
ku, że okres po ostatniej wojnie 
wydaje się w  porównaniu z tym 
dziecinną zabawką.

Nowe i żywiołowe siły wzbudziły 
się do ezyau w Stanach Zjedno­
czonych dla ujęcia w  swe ręce 
swego losu przez powstanie goto­
wości do akcji północnoamerykań­
skich mas robotniczych. Proces te» 
czasowo znajduje się w  stadium 
początkowym I sfery robotnica* 
Stanów Zjednoczonych znajdują 
się dopiero jeszcze w  punkcie 
przełomowym, a nie w pełni swego 
rozwoju. Lecz nie ulega wątpliwo­

ści, że Stany Zjednoczone już doj­
rzały do największego kryzys* 
społecznego w  całej swej dotych­
czasowej historii".

(„K. A. Ł~i

O d  W y d a w n i c t w a .
Celem uniknięcia reklamacji przerw? w ©trzymy- 

waniu eazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji o wpłacanie p r s s iU flS D ty  03 ?f!-C BS- 
s tą i in y  do dnia ż3-go każdego miesiąca.

W płaty otrzymane po 25 będziemy z a «-  
zzaŁ na dalsze oktesy.

Jednocześnie prosimy •  dokładne i czy-elne )*•- 
dawanie ar resów. •*
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W  i a d a m & ś c i  z  d n i a
S O B O T A  

Pawi* pu»t.

v% schód słońce 6.35 

Zachód słońca 15.23

D Z I S  ZACIEMNIAMY O K N A  
OD GODZ. 15.35 DO GODZ. 07.25.

— JAK WYPEŁNIAĆ BLAN­
KIETY (ANTRAG) DO ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO NA OTRZYMA­
NIE MATERIAŁÓW. Często się 
zdarza, że „Antragi" do Związku 
Zawodowego podawane z prośbą
0 przyznanie obuwia lub materia­
łów i t. p. są wypełniane niewła­
ściwie. Celem uniknięcia niepo­
trzebnej straty czasu i nieutrud- 
niania pracy Związkom Zawodo­
wym podaje się niżej wzór, Jak 
należy wypełniać podania do Zw. 
Zawodowego.

1. Antrag wypełniony należy po­
dawać w jednym egzemplarzu.

2. Należy koniecznie wyszcze­
gólnić liczbę wszystkich zatrud­
nionych w  przedsiębiorstwie albo 
urzędzie pracowników. Oddzielnie 
zaznaczyć ilość pracujących kobiet
1 mężczyzn.

3. Jeżeli prosi się o obuwie wyj­
ściowe należy koniecznie załączyć 
zaświadczenie z punktu rozdziel­
czego (odpowiedniej Apylinki), że 
stamtąd obuwia wcale nie otrzy­
mano.

4. Antrag powinien być podpi­
sany przez dwie osoby; kierowni­
ka przedsiębiorstwa 1 delegata do

Związku Zawodowego. Niezależnie 
od tego należy przyłożyć pieczęć 
instytucji.
—„SODYBA" ZAM YKA BILANS 

PRACY ROCZNEJ. Wszystkie pun 
kty skupu „Sodyby" zakończyły 
zakupywanie różnych płodów rol­
nych. Obecnie poszczególne punkty 
zamykają bilans swojej pracy i 
przesyłają do centrali wykazy ilo­
ści zakupionych płodów rolnych. 
Należy zaznaczyć, że za ubiegły 
rok gospodarczy wileński oddział 
„Sodyby" kupił 48 ton jagód.

— „SODYBA" i  wszystkie jego 
pododdziały 1 punkty skupują ce­
bulę i chrzan.

Za 50 kg. cebuli albo 100 kg. 
chrzanu daje jeden punkt premio­
wy, oprócz tego opłaca pieniędzmi 
po ustalonych cenach.

„Sodyba" Wilno.
— k o n c e r t  S. BENONIEGO. 

W niedzielę, dnia 18 b. m. o godz. 
13-ej w  sali Teatru Miejskiego od­
będzie się poranek-koncert znane, 
go bas-barytona Sergiusza Beno- 
niego. Program całkowicie nowy. 
Należy przypuszczać, że koncert 
tego znakomitego śpiewaka będzie 
się cieszył jak zwykle dużym po­
wodzeniem. (K)

— PROTOKUŁY ZA NIEZA 
CIEMNIANIE OKIEN. Wczoraj 
znowu władze policyjne sporządzi-

Cftcesz mieć Światło 
elektryczne — 

o s z c s ą t iz a l i «  i

ły 9 protokułów za niezaciemnia- 
nie okien. Niektórym mieszkańcom 
za przekroczenie po raz drugi tych 
przepisów, wyłączono światło na 
czas trwania wojny.

— ŁAŹNIE. W dniu 14 1 15 sty­
cznia b. r. będą czynne następujące 
łaźnie: Nr. 2 Żv. Stepano (Sw. Ste­
fana) 29,

Nr. 4 Pylimo (Zawalna) 21.
Kasy czynne w  dniu 14 od godz. 

11 do 15, w dniu 15 od godz. 9 do 15.
— DO WIADOMOŚCI ABO­

NENTÓW ELEKTROWNI MIEJ­
SKIEJ. Ostatnio zdarzają się licz. 
ne wypadki, że do mieszkań abo­
nentów zgłaszają się osobnicy, któ­
rzy podają się za pracowników 
elektrowni, sprawdzają liczniki, 
chcą wyłączać światło elektryczne 
11 p.

W związku z tym Elektrownia 
Miejska zawiadamia swoich abo­
nentów, że do wszelkich czynno­
ści, jak kontrolowanie liczników, 
wyłączanie energii wyznaczeni są 
urzędnicy posiadający odpowiednie 
zaświadczenie z pracy i pismo 
Wydziału Abonentów ł tylko takie 
osoby mają pisemne pełnomocnic­
two kontroli wewnętrznej instala­
cji abonentów.

W wypadkach wątpliwych abo­
nent ' ma prawo sprawdzania za­
świadczeń pracy montera i zano­
tować jego personalia oraz numer 
legitymacji.

— ZAŚWIADCZENIE ELEK­
TROWNI DLA SKLEPÓW, STO­
ŁÓWEK I RZEMIEŚLNIKÓW.

Do Dyrektorów szpitali i innych urzę ó m  zdro­
wia oraz lek&rzy, dentystów zatrudnionych przy 

leczeniu ubezpieczonych
Zauważono, że niektórzy pp. leka­

rze niedostatecznie szczegółowo 
badają chorych 1 nie zawsze w 
koniecznych wypadkach, a często 
bez koniecznej potrzeby wydają 
zaświadczenia o niezdolności do 
pracy lub też skierowują chorego 
do szpitala.

Ostrzega się przeto pp. lekarzy, 
by w przyszłości każdego chorego 
zwracającego się o poradę szcze­
gółowo badali, nie wychodząc z 
granic i  przepisów w  tym celu im 
wyznaczonych. Środki lecznicze 
szczególnie lekarstwa, muszą być 
rozdzielane ekonomicznie i według 
specyfikacji, o ile pozwala na to 
odnośne w tym celu wydane spe­
cjalne zarządzenie.

Zaznacza się, źe zaświadczenia 
o niezdolności do pracy i ich ter­
min muszą być wydawane w wy­
padkach na prawdę koniecznych, 
odpowiadających wymaganym wa­
runkom.

Skierowanie chorego do szpitala 
może nastąpić tylko po bardzo 
dokładnym badaniu 1 ustaleniu ko­
nieczności takiego skierowania.

W wypadku niewłaściwego i nie­
koniecznego skierowania do szpi­
tala, wynikłego skutkiem pobież­
nych oględzin, skierowujący le­
karz poniesie wszelkie koszty na 
rzecz urzędu ubezpieczeń społecz­
nych.

Wileński Urząd 
Ubezpieczeń Społecznych.

W związku z zarządzeniem Gene-| 
ralkommissar‘a w  przedmiocie / 
korzystania z prądu elektrycznego * 
stwierdzono, że są liczne sklepy, 
jadłodajnie 1 rzemieślnicy, którzy 
nie zwracają wcale uwagi, a nie 
rzadko wcale nie wiedzą, że nie 
wolno im zużywać więcej prądu 
elektrycznego niż 60°/« zużycia w 
listopadzie 1942.

Chociaż wyżej wspomniane za­
rządzenie Generalkommissar‘a było 
podawane już w 1940 r. do wiado­
mości wszystkich zainteresowa­
nych, to .jednak elektrownia jesz­
cze raz wzywa wszystkich abonen­
tów wspomnianej kategorii, by

przestrzegali wyznaczonych im 
norm, gdyż w  przeciwnym razie 
prąd zostanie im wyłączony.

— OTWARCIE ŚLIZGAWKI. 
Dziś w sobotę o godzinie 2-ej po 
południu zostania otwarta śliz­
gawka na terenie I I  oddziału straży 
przeciwpożarowej przy ulicy Svi- 
drygailos (Rydza Śmigłego) 12.
W ten sposób mieszkańcy tej dziel­
nicy miasta, a szczególnie młodzież, 
uzyskali możność kulturalnej i
zdrowej rozrywki (f)

— ZABIŁ SIĘ KON. Onegdaj na 
ulicy Kłajpedos zabił się koń, 
który się poślizgnął. Stwierdzono, 
że zabity koń nie był podkuty.

ZE S P O R f t
SPORT ZA  GRANICĄ.

W Norwegii odbyły się ostatnio 
zawody łyżwiarskie, w których 
mistrz świata Engenstangen prz*. 
grał na 500 m. do juniora fiodt*, 
czas pierwszego; 44,3, drugiego 
44 9.

Bieg 3000 m. zakończył się taki* 
sukcesem Hodta, w czasie 5:17,6.

500 m. pań wygrała Kristiansen, 
w czasie — 54,8.

Rozegrany w czasie Świąt Bo­
żego Narodzenia turniej tenisowy 
w Barcelonie, przyniósł w  grz* 
podwójnej panów niespodziankę 
w postaci zwycięstwa pary hisz­
pańskiej Carlos, Blanko, nad parą 
francuską Cochet, Gentien w  pięciu 
setach; 4:0, 6:1, 1:6, 6:4, 6:2.

W grze pojedyńczej panów, zwy­
ciężył niespożyty Cochet (Francja).

Rumunka Rurace wygrała gr* 
pojcdyńczą pań i wraz ze swoim 
mężem — grę mieszaną.

O F I A R Y
Dla polskich biednych dzieci

30 RM. od J. S.
Dla polskich biednych dzieci

od pracowników i robotników 
Państwowego Tartaku w  Pcdbro- 
dziu RM. 379.27.

Dla polskich biednych dzieci
RM. 10 składa W. B., Mej sza gol*.

Dla polskich biednych dzieof
RM. 5 — bezimiennie.

W. K., I. C., E. J. S. z W erek 
dla biednych polskich dzieci RM. 
100.

Dla biednych starców skład*
W. B. RM. 20.

V; ehranachtKłno II 08

„ T O N E L L I "

* C A S I * 0 -  47, ta). 6-77

„PODnÓŻ DO TYLŻY"

» * DR A* 3 £i& t.i. io-» 
„T  R U X A "

» M U Z a ‘  r f c a y g f r ,  «, teu 0-68 

. . J E G O  S Y N "
.A U S Z R A - g u - ^  S4 t. u u .u

„Ż Ó Ł T A  FLAGA**

„GRAŻYNA* w N.-Wileje«. 
„TAJEMNICZA HaABINA**

T E A T R  MIEJSKI.
10.1 r. b. o godz. 13 odbędzie aię

k o n c e r t - p o r a n e k
znakom itego basn-baryto

S e r g .  B E N O N !
W programie arja i rumamo. Biicty 
*  reatrz# i w Szkole Muzyczne)
  (5k:oówke 11)

piZfDSiEBimsno boom
i n ż .mmii mrozEiicz

W W i 1»11, 
Jogailes (Jagiellońska) 7 m. 3
PRZYJMIE NATYCHMIAST: 
cieśli, stolarzy I robotników
na ro jo ty  rządowe oudowlane 

w NOŁODECZN.C.
•• 00BRA PŁACA, calkawite utrzyma- 
* i*  i mieszkań e, roboty przeważnie 

NA AKORD.
Z «ł»ssen ia  codziennie od g. 8— !* •

Piltstwowa Huta Szklana 
.,HALVARIJA“

pGSzukuie rebjtmków różnego w'e!cu
K o b i e t  i m ę ż c z y z n .

Wynagrodzenie ek.rdowe. Werunk 
pracy debra. Przy fabryce jest ste- 

,di* rebotn ków. Spec al.ści 
aą zwalniani od wszelkich prac przy 
musowych. Zwra ać się do biura

ul- Targowa Nr 3.

Pasta do pod łóg
od 8 -  18. 4gj

Uoste (P e rłow a ) 3—10 oraz Ones
Vytautenes (d. Jasna) 24—5.

T E A T R —R E W IA
w lokalu kina

•  • M C / 2 / J “
N o w o g r ó d z K a  S

od dnia 15-go stycznia r. b. 
P R E M I E R A ! !

„Tylko dla dorosłych"
przy udział* wybitnych śii zagra­
nicznych oraz całegt zespołu teatru

„ A L I  -  £3A A A Mt '
Reżysera LASONIA. 

Kierownictwa m u zv zna
'Z iĘ j c-E-wSKlĘGO. 

Dekerec e ,VA  OJN.AA. 
Peczącki eeansdwi 

w dni powszednie: •  g. 19-*!, 
w da> przedświąteczne: • a. 17 1 19-ej, 
w świętoi •  f .  15, I 7 i l f - e j .  

Przedsprzedaż bi etaw:
Wileńska 16 i Wielka 32.

W rdaesclą 16 stycznia r. b.
w lokalu Gimnazium Rosyjskiego

Vokie£ią (.Niemiecka) 9 
W Y o T Ą P l  D W U K R O T N I E  

zespół rosyjskich artystów
teatra dramatycznego.

W programie: 
„TIOSZCZA W DOM—

WSIO W  WIERCH i>NOH‘\k.m edjs) 
i „SA  UMI<R“  twodewili. 

Początek przedstawień e g .  16 i 8. 
Przedsprzedaż biletów w sebetęló-ga 

stycznia r. I>. e* gedziny 14-aj 
w lokalu gimnazjum.

K  U J Ę g
m o n o g r a m y  wszelkiego roJzaju, 
pierścionki i przyrząty juaiierslco 
grawerskie. Didż eji Wielka) Nr *7 

Pracownia cleittro-techniczna.

IRó ż n e

B A JA , w elw et, pan 
to fle dom owe na 
filcu  nr. 39, eleganc 
k i pled d w ust ton 
ny, obrus ko loro­
w y  z serwetkam i, 
obraz W ygrzyw a l- 
skiego, k ilim  turec 
kl „K a ra m a n i" 2X3 
m., 2 fo te le  gabine 
towe m iękkie, k ry ­
te gobelinem , sto­
lik  pod gram ofon 
zam ien ię na opał. 
Kościuszki l :a  m. s

D N IA  S. I. 44 r. w y  
szedł z domu p rzy  
ul. Pak rac jo  (K arls 
badzka) U  m. 2, 12 
letn i chłopak ubra 
ny w  szare palto, 
czarny kołn ierz, w  
butach, czapka Jas­
na. K tob y  w iedzia ł 
coś o Jego losie pro 
szę łaskaw ie zaw ia 
dom ić pod w yże j 
wskaż. adresem. 
Jan Kuchcińskt.

D U ZY  sza low y ka­
raku łow y brązo­
w y  ko łn ierz 1 duży 
w ik lin ow y  kosz za 
m ien ię na opał. Ba 
sanavićiaus (W . Po  
hulanka) 39 m. 1.

E L E G A N C K Ą  tor. 
bę damską, b. ład­
ny becik  dziec inny 
zam ien ię na opał. 
N ikodem a 8—1.
 _________ (437)

G R A N A T O W A  Je­
sionka męska na 
wysokiego, wełna 
granatowa na suk­
nię, pantofle dam- 
skle eleganckie nr. 
36 1 39. kapelusz 
rpodny damski, lisa 
czarnego, kołn ierz 
piżm ow ce, pończo­
chę gum ową fna 
żylak i), szalik w e ł­
niany, suknię w e ł­
nianą, zam ien ię na 
opał. Oglądać od 
g. 10-teJ do l-szej. 
A gu oną (M akowa) 
11—1. (430)

KO ŁN IE R 2: foko ­
w y  z k lapam i i bez 
klap, m u fkę fo k o ­
wą w iększą i m niej 
szą oraz kołn ierz 
po p ie licow y  zam ie­
nię na opał. Pa lan­
gos (Poznańska) 2 
m. 5b, w ejśc ie  z u- 
llc y  Jak do sklepu. 
Godz. 12—16. (329)

ŁO ZE C ZK O  dzie­
cinne zam ien ię na 
opał. PuSu (Sosno­
w a) 9 m. 5. (438)

K T Ó R A  z m iłosier 
nycb  pań m oże o- 
fla row ać sierocie 
Po lce  Jakiekolw iek 
stare buciki nr. 34, 
gdyż nie mam w 
czym  chodzić. Łas 
kaw e o fe r ty  proszę 
z łożyć do Adm in. 
Gońca pod „S le ro - 
ta-Fo lka".

M A S Z Y N Ę  do pi­
sania „J u w e l"  za­
m ien ię na opał. 
Pu tv lo  (S tyczn io­
w a) 5 u dozorcy od 
godz. 13—14 pp.

(434)

M A T E R IA Ł  bordo 
na dam ski płaszcz 
ze w szystk im i do­
datkam i i 6 popie­
lic, spodnia nar­
ciarskie, dessu Je­
dwabne, dziecinne 
kalosze zam ienię 
na Jesionkę męską 
pierw szorzędnej Ja 
kości. Skopów ka 6 
m. 11.__________ (M ł)

OBRUS nowy, na 
12-cie osób (p łót­
no żyrardow sk ie), 
nadający się do 
herbaty popołudnio 
w e j zam ien ię na 
opał. Zgłoszenia do 
Adm . Gońca pod 
„O bru s".

P Ł A S Z C Z  męski, 
czarny na w zrost 
wysoki, mało uży­
w any w  b. dobrym  
stanie zam ien ię na
opał. Nowogródzka
29 m. 4. _  (362)

P Ł Y T K Ę  1 p iecyk  
przenośny k a flo w y  
zam ien ię ma opał, 
lub na buty dzie­
cinne do 1. 4. Gte- 
dralćiu  (Chocim - 
ska) 7 m. 6. (408)

P A N , k tó ry  b y ł 12 
dnia na ul. M ari- 
Jampoles 7 — 2 w  
spraw ie row eru  pro 
szony Jest o p rzy ­
byc ie  Jeszcze raz.

(422)

P A S  ruptu row y za 
m ien ię na opal. 
D id ź io jl (W ie lka ) 3 
m . 5 o d  g o d z .1 2 -3  
popoł. (451)

P O T R Z E B N A  Jest 
m a s z y n a  d o  w y r o ­
bów  .w e łn ia n y c h .  
W a r u n k i  d o  o m ó ­
w ie n ia  lub l i s t o w ­
n ie  p o d  a d r e s e m :  
W iw u is k ie g o  12 —  G 
o d  g o d z .  18—20.

. (155)

P A N T O F L E  dam­
skie czarne atłaso­
we nr. 37, różow e 
atłas. nr. 37 i bro­
katowe nr. 35 oraz 
ra je ry  białe i czar­
ne zam ien ię na o- 
pal. Uosto (P o rto ­
w a) 6—2. (454)

S A N IE  robocze, ka 
ruki 1 ty ł do wozu 
oś nr. 6 zam ien ię 
na opał. W ieś Boł- 
tupie 13. Oglądać 
od godz. 10— 16 pp.

(424)

SA N IE  robocze 1 
p łozy  do osobo­
w ych  sań, suknia 
aksamitna, mufka, 
ko łn ierz 1 czapka 
nórkow e oraz m uf­
kę fokow ą  zam ie­
n ię na opał. Eila- 
recka. róg  K rzyw e  
go K o ła  20/27 m. 2.

(414)

SZA FĘ  3-drzw lową 
nowoczesną zam ie­
nią na opał. Utenos 
(M ętna) 27—1. (339)

SA M O W A R  n ik lo­
w y, po jem ny, ład­
ny 1 w  dobrym  sta 
n i*  w ym ien ię  na 
opsł. Po łocka  11—4.

(311)
SP A C E R Ó W K Ę  W 
dobrym  stanie za­
m ien ię na opał. 
K a iw ary jsk a  119 m. 
J. (432)

S K R A D Z IO N Ą  ró­
żow ą kartę re je ­
stracyjną nr. 033197
I m etrykę ślubu na 
nazw. Czernieco- 
v ien e  Janina unie­
w ażn ia  się. (441)

SW ETER damski 
now y zam ien ię na 
n ic i w ełn iane lub 
surow iec. Tatarska 
12— 18 z  rana do g.
I I  1 od 14—17.

T Y T O Ń  kra jam  ma 
szynow o bez mo­
czen ia. Z w ie rzy ­
niec. Puśli (Sosno­
w a) 38—5. (423)

T E C H N IK  denty­
styczny w ykonu je 
w szelk ie roboty
wchodzące w  za­
kres dentystyczny. 
D ow iedzieć się Gu- 
du (d. Słowiańska) 
8— 3. 299

U W A G A ! R eperu ję  
kalosze 1 śn iegow ­
ce i w sze lk ie  gu­
m ow e rzeczy . W i- 
toldowa 37 m. 11 
___________ (427)

W Y M IE N IĘ  na o- 
pał ubranie sporto 
we, lis żółty, spod­
nie szaro-zie lone i 
m arynarkę. K roku - 
vos (K rakow ska) 54 
m. 4. (373)

W YN AJM Ę  pianino 
iub fortep ian , dam 
gw aarncję. Teatral 
na 2b — 1. (430)

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  
gospodarstwo do 15 
ha w  oko licy  W il­
na. O fe rty  ze szcze 
gółam i proszę k ie ­
row ać pod adresem 
J. M erfeldas K eda i 
nial. G ed im ino 73.

(436)

ZG U B IO N O  kółko 
od dziecinnego w óz 
ka f-m y  „K o n k o n " 
na trasie ul. K ra ­
kowska — K a lw a- 
ry jska . U czciw ego  
znalazcę proszę o 
zw rot za w yn agro ­
dzeniem . Katkaus 
(T rw a ła ) 3 m. 5.

(443)

Z A R Z Ą D  Stow arzy 
szenia Em erytów  
Polskich w  W iln ie  
prosi członków  Sto 
warzyszenia, k tó ­
rzy  z ło ży li w  Za­
rządzie o rdery  na 
otrzym an ie drzewa 
opałowego w  sezo­
n ie bieżącym , o 
przybycie  od 15 do 
20 stycznia b. r. do 
lokalu Zarządu w  
spraw ie dostawy 
im  drzew a. (440)

ZG U B IO N Y  w yc iąg  
księgi m eldunko­
w ej z dnia 9. 12. 43 
r. na nazw. Korkuć 
Lucjan. W ilno, G ie 
vasis-V ilties nr. 18 
unieważnia się.

(428)

Z G U B IO N A  kartka 
re jestracy jna  ró­
żowa na nazw isko 
W o jn icz  Józefa, za- 
mieszk. Tyzenhau- 
sowska 8 m. 13 u- 
n ieważn ia się. (429)

Z G U B IO N A  różow a 
kartka re jes tra cy j­
na nr. 043847, w yd . 
na nazw isko Golu- 
szew icz Helena, za 
m ieszk. Darbo 11
m i unieważnia
się.______________ < « »

Z IO ŁO -
l e c z n i c t w o

chorób przewodu 
pokarm ow ego 

Od 7 rano do 3 pp. 
G ed im ino (M ick ie­

w icza ) 38 m. 4.
Z A M IE N IĘ  na o- 
pał narty, chodnik 
kokosowy, buty nr. 
37. K u p ię pop ie li­
ce. Bernardyńska 
3 m. 5. (426)

N A T Y C H M IA S T  
kupię jes ionkę męs 
ką p ierw szorzędnej 
jakości praw ie no­
wą ńa w zrost 172 
cm .'Skopów ka 6 m. 
11. (335)

W IE L K Ą  H istorię 
Powszechną całość 
(10 tom ów ) oraz luź 
ne tom y i w szyst­
k ie w ydaw n ictw a 
Trzaski, Everta  i 
M ichalskiego kupi 
Księgarn ia p rzy  ul. 
Zam kow ej 24 v is a 
vis kościoła Sw. 
Jana. (348)

W A G I  dziecinne 
kupię lub w yn a j­
mę. Jasińskiego 5 
m. 20 iub o fe r ty  do 
Adm . Gońca pod 
„W a g i" .  (313)

4 M E T R Y  czarnego 
Jedwabiu w ym ie ­
nię na opał. Vtte-
nio (ArchangielskaJ
32—8. (311)

j KipoTSisk [
B E LE TR Y S TY K Ę , 

książki dla dzieci i 
m łodzieży kupi księ 
garnla p rzy  ulicy 
Zam kow ej 24 vts 5 
vis kościoła Sw 
Jana. (348)

K U P IĘ  2*/j m etry 
podszew ki brązo­
w ej i  ko łderkę dzie 
cinną. W ym ien ię  
na opał dachy j 
kołn ierzem  w yd ro ­
w ym  i pończochy 
jedw abne czarne. 
Zgłaszać się do o- 
k ienka ogłosz. Ad. 
Gońca lub Pauplo 
(Popław ska) 31— 12.

K U P IĘ  ku rtkę skó 
rżaną w  dobrym  
stanie na w zrost 
średni, ko lor obo­
jętny . Kaunas (K i­
jow ska) 53 m. 7. 
Zgłaszać się od g 
5 pop. (425)

K U P IĘ  śn iegow ce 
1 w a lon k i dla 2 let. 
dziecka. T o  tor tu
Tatarska) 7—7. (449)

IŁ r a c a

B U C H A LTE R  z w ie  
lo letn ią  praktyką, 
ja k  rów n ież z dob­
rą znajom ością jęz. 
n iem ieck iego szuka 
pracy. O fe r ty  do 
Adm in- Gońca pod 
„R u tynow any*1.

(439)

N A T Y C H M IA S T  
potrzebna w ycho­
w aw czyn i do dz ie ­
ci w  średnim  w ie ­
ku. W iadom ość w 
„M a łe j K a w ia rn i4* 
u kasjerki.

N A T Y C H M IA S T  po 
trzebna pom ocnica 
dom owa na stałe. 
W arunki dobre. A l 
girdo (P iłsudskie­
go) 20—3. (333)

O B Z N A JM IO N Y  
dobrze z  pracą bed­
narską, stolarstcą, 
reperacją  p ieców  i 
rymarską szuka pra 
cy. A dres : Ko lon ia  
Grybiszki, d. Czu- 
dowicza, Jurewicz.

PO T R ZE B N A  m ło 
da osoba do gospo­
darstwa domoweg* 
i do p racy w  skle 
pie. D id ż io ji (W iel 
ca) 27 Sklep radio 
e lek tro-techn iczny.

PO TR ZE B N E  dzie 
w częta (lub kob ie­
ty) do przebrania 
w iększej ilości kar 
to fli. W ynagrodze­
nie dobre, na czas 
pracy utrzym anie 
z kuchni w o jsk o­
w ej. Zgłaszać się: 
Sopeno nr. 1 m. 11. 
G-ty Batalion. (419)

P O T R Z E B N A  w y ­
chow aw czyn i do 
2-ga m ałych dzieci. 
V iten io  (A rchan ie l­
ska) 3—3. (446)

PO T R Z E B N A  freb - 
lanka do dw ojga  
dzieci. W arunki do 
bre. Kasztanowa 2 
m. 25. (447)

| L o k a i e j
PO K Ó J do w yn a ję ­
cia dla samotnego. 
Naugarduko 12—4.

(433)

■WYNAJMĘ pokój 
um eblow any w  re ­
jon ie  ul. W ie lk ie j, 
Zam kow ej, T ro c ­
k ie j. Sub nr. kw itu  
453. (453)

|Nauka i wychowanie j
A. B. C. N a jtan ie j 
i na jszybcie j kon­
w ersacja n iem iec­
ka 1 lek c je  pisania 
na m aszynie (10 
pa lcow y — system ) 
Gedim ino 4—.12.

LEK C JE  Języków : 
niem ieckiego, fran  
cuskiego, angiel­
skiego, rosy jsk iego  
1 litew sk iego  m e­
todą naturalną 

(konw ersacyjną). 
B iuro podań i tłu­
m aczeń „L in gu a ", 
Vllniaus (W ileń ­
ska) 4— 15. (447)

liianiisl i przemysł|
SZYJĘ w ierzch y  do 
d rew n iaków  z im o­
w ych  z  pow ierzo ­
nych m ateria łów . 
Sprzedaję podesz­
w y  drewniane. M o­
niuszki 32—2. (450)

IN TF .L IG E N T N  A
ładna, 19 letnia 
panna, niewysoka, 
nieszczupła, ciem ­
na szatynka, m iłe­
go, wesołego uspo­
sobienia, dom ator- 
ka. Z  braku odpo­
w iedn ich znajomoś 
:i pozna Inteligent 
'e go  Pana w  celu 
natrym onialnym . 
n ferty  do Ad. Goń- 
?a pod „W schód ". 
Dyskrecja zapew ­
niona. (442)

Leka rze|
Dr. Med.

K A Z IM IE R Z
B IE L IŃ S K I

Choroby skórne 1 
w eneryczne Zygl- 
mantu (Zygm un- 
towska) 12 m 14 
P rzy jm u je  od godz 

8—9 1 od 13—17.

P O T R Z E B N A  słu­
żąca do m ałej ro ­
dziny. W arunki do 
bre. Kasztanowa 2 

m. 25. (447)

Dr. FU N D O W IC Z  
STE FA N

Choroby nerw ow e 
1 w ew nętrzne. Sv. 
Jakubo (Sw. Jaku­
ba) 10— 2. Przy jm u ­
je  od g. 14 do 13.

Dr. T . K U N IC K I
Choroby w ew netrz  
ne I kobiece (g in e­
ko log ia  i akuszeria) 
P rzy jm u je  od godz. 
8— 10 i 1— 5. Vtlntaus 

W ileńska 6—8.

Dr. Med. 
K U D R E W IC Z  

Z Y G M U N T
Spec.: w eneryczne | 
1 skórne choroby 
P rzy jm u je  w  godz 
8—13 1 15—20. P ilies | 
(Zam kow a) 15 m. 2

Dr. KAZIM IERZ j 
LE JM A N  

b. st. asystent K li­
n ik i Dermat. U. s 
B. Choroby skórne 
1 w eneryczne. Vil- 
niaus (W ileńska) 29 
P rzy jm u je  od g. 
8—9 rano 1 2—6 

po południu.

Gabinet
Rentgenow sk i

Dr.
G. N IE LU B S ZYC  
P y łlm o  (Zaw alna) 
22—3. Od g. 15—17.

DR. R. O R ŁO W SK I 
choroby serca 
przew odu  pokarmo 
w ego. 7—11 rano i 
3—7 pp. Gedim ino 
(M ick iew icza ) 39—4

Dr. Med. J A N IN A  
P IO T R O W IC Z -

JU R C ZE N K O W A  
Choroby skórne, 
w eneryczne, kobie­
ce. P rzy jm u je  od 
g. 11 — 13 i 15 —  17. 
Jogailos (Jagieloń- 

ska) 16—6.

Dr. M edi W IK T O R  
P I E S K Ó W

Choroby nerw ow e i 
w ew nętrzne. Uosto 
(Po rtow a ) 3 m. 2 
O rdynu je od 12—14 

i 16-17.

D r. P IW E C K I 
A LE K S A N D E R

Choroby w ew nętrz 
ne. P ilies  (Zam ko­
w a) 12 — 6. Pon ie­
działki, środy, piąt 
ki od godz 12—15. 
w tork i, czwartki, 
soboty od g. 12—18.

.Dr. A LE K S A N D E R  
R U TK O W S K I

Choroby nerw ow t 
1 w ew nętrzne od g 
U  do 3 pp Gedim 
no (d. M ick iew icza  

39—4.

Dr.
K . SO K O ŁO W SK I
Choroby skórne 

l  w eneryczne 
P rzy jm u je  od g. ! 
do 12 i od g. 5 do 1 
w iecz. V ilniaus (d 
W ileńska) 30 m. 14

Gabińet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
A . Śm i g i e l s k a

Pilies  (d. Zam kowa) 
8 m. 9. Od godziny 

9—15.

Akuszerki
M A R IA

B R Z E Z I N A
Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zw ierzyn iec

Z O F IA
G RO N E RO W A

przy jm u je, porady 
i porody w  domu. 
W ilno, ul. K onar­

skiego 1/2—6.

Michał Wierciński
po CiU li-h 1 Clę kicn cierpię- I 
n ach, aeatrzony 5w. inkran en- 
tnmi, z sną! w Panu oma 12.1 | 

1944 r. w wie u lat 78.
Wyprowadzenie zw ok  z  da- 

mu żałoby Jeroz-l mka Kolo­
nia— Wyszary .,o kościoła w i\ai- 

| wsrji nastąpi dnia 15.1 1944 r., 
poczym po Mszy Sw. Żaiobnej 
oubę-.zie s ę po. rzea na cmen­
tarzu parafialnym. O czym po­
wiadamia)* okrążeni w smętku

Żona, Córki, Synowie, 
Synowe, Zięć i Wnuki.

i  ■*>
I Anna KalerikifcWicz-Fiszkin

, długich i ciężkich cierpią 
niarh »mer a w dniu 13 stycz­

nia 194: r. w wieku lat 83. 
Wyprowadzenie zwłok z do- 

ma żałoby przy ul. > ileńskiej 
28—3o do cerkwi na cmentarzu 
Hrawoslan nym i pogrzeb nastą 
pi dziś 15.1-44 r. o  godz. 9-tej, 

O czym powiadam a -trtskana 
i odzina.

»( 1ó-tą rocznicę śm u rc i

| JANINY z OKULICZÓW
Zy Zn ie w s k ie j

odbędzie się i^aiożeństwe Ża- 
| foone oma 17.1-44 r. w koście e 

św, sakuba o rodz. 8.30 rono. 
I O rzym z- wiaórmia Córka.

F o d z ię K o w o  n ie .
i wszystkm  hoiegom i Zna- 

omym, którzy okazali nam tyle 
życzliwości i pomocy materialne, 
oraz wzięli udział w pogrzebie

MICHALINY GLIŃSKIEJ
ta crouą składamy seroeczne 

Bóo zapiać" Kąż • Syn.

J. K O R C H G W A  
Olandu <d. H olęn- 
dernla) N r . 4 —  1.
ST. K U L E S Z A N K A
Zastrzyki dożylne) 
Pańki cięte i zwy­
kłe. porody Zam ó­
wienia na dom od 
8 r. do 7 pp Mon- 

tvllio sk. (zauł 
Montwiłłowski) 21 
m . 1.

M A R IA
L A K N E I i O W A
p rzy jm u je  od godz. 
9 rano do 7 w iecz. 
Jasinskto (d. Jasiń­

sk iego) 7—6-

BRONISŁAW A
R O S IŃ S K A  

Lwowska 57—1.

W . ŚM IA ŁO  W S K A
P ilies  (d. Zamko­

wa) 26—6-

W IŁ Ł O W IC *
H E LE N A

Ostrobramska 23—t 
Przyjm uje porody 
prywatnie 1 k a » »  

i wych.
. Zastrzyki (dożylhK  
'B ańk i cięte 1 ZWT 

kłe.
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